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0  prawa Niiczełn. P. przy tworzenia rządu.
P n w u d ź demagogii.

Około obecnego przesilenia, skłębiło sic już 
tyle najpotiwomiojswych plotek, tyle kolpocluje 
•sio rze)<omo najbardziej autentycznych ł  ulo- 
iności, że już nikt odróżnić nie inoze iatórj rz*- 
"zy od wymysłu i łgarstwa. Wśród' tej rzeko 
niej mnogości przyczyn, któm wywołały obe
cne przesileme, jednej nie należy pominąć m il
czeniem. V. pismach endeckich się twierdzy rżc 
|>rzyczvną „złego huinoru“ Naczolnika Państwa 
była odmowa rzędu na jego żądanie welorni- 
liarcUwy.cli kredytów' na cele wojnę Rząd miał 
Kie oprzeć wymaganiom Piłsudskiego i sfer w oj
skowych j dlatego otrzym ał dymisyę.

Ile w Lem Iwierdzeniu jest prawdy, nie je 
steśmy w tej 'chw iii w możności sprawdzi'", a 
odpowiedź na natarczywe pytania w tyru kie
runku posłów na konwencie seniorów, nie po
twierdziła tego straszenia społeczeństwa.

ja k  zdecydowanie 'jesteśm y zwolennikami 
Polityki pokojowej, dowiedliśmy dosl.uecznie 
uitybn, tern, że nie wahaliśmy s ię . pochwalić 
Piin. "Skirmunla, g8y len nie s iole /reszta, czy- 
PJąc, z naciskiem portMoshif swe pokojowe zu- 
iniaiy. A w pól skipi obozie sor\Mistycznym 
znajdzie bezwzględne poparcie każdy polio k na 
'stanowisku odpowiedzialnym, który państwo 
Uctutinić potrafi ptfzod niebezpieczeństwem w oj
ny. btwuerdzić jednak chcemy, że możb i poko
jowe inlencye Skirmimt i mogą do wręcz wojen
nego doprow alzić zaognienia.

Nie jest dla nikogo lajem nicą, że wojowni
cze mowy trockiego a la Wilhelm U., nie są 
niżę likiem pokoju, podobnie jak  wśród on- 
biZęaznm naeyonai'.sliveznvrb tłumów dokom 
'wanu idiecnie wędrówka Ilindonburga po talem  
państwie memieckiem. A llosya. i Nieme /P- 
waiiy z sobą układ, który nie może być pozba
wiony znaczenia pólilycznego.

Nie znaczy ta aby Polska zaraz nuaia się 
'i/broić od stop do głów, nie znaczy to, aby 
Podsycaniu nastrojów wojennyth w -Rost i czy 
Yr Niemczech te same metody miały oćj ow iod/.irć 
1 u nas. ale sukces un dyplomatycznym naszych 
Sąsiadów muszą odpowiedzieć odpowiednie dzia 
łania dypl ima ty czne zc strony Polski- W  okresie 
Przedrozbiorowym Polski prowadzono także wiel- 
n*1 pokojową politykę, która w sw ej krancowośei 
doszła do tego. że twierdzono, jakoby militarna 
1 polityczna słabość była gw arancją istnienia 
Państwa i gwara cyą pjKoju. Rrzeczyw islosc zbyt 
!>zybko jednak zaprzeczyła słuszności tej wielce 
Przemyślnej zasady naraziła naród na utratę 
■^lności, a nastcpuiie r i ciągły i daremny prze
lew krwi, aby tę wolność odzyskać.

Gdyby prawdą było twierdzenie, że kwestya 
zbrojen odegrała decydującą rolę w o beatem 
Przesileniu, należałoby się z cńłą stanowczością 
kąkim zaoedom przeciwstawić, jak ciemniej prze 
' ‘wstawi’ się należy dypl mtacyi, kiora nie umie- 
be ocemć dokonywującyih sie wokół faktów, nie 
dJflie też jdpowiednio śie im przeciwstawić.

Skoro już o  te n  mowa, nie wolno też za
pominać, żc ta rzekoma prawowierność poko-, 
l^wa wychodki od: endecyi i całej prawicy spoi 

która na wskroś jest przesiąknięta dń

Czy N. P. ma posiadać inieyatywę w tworzeniu rządu
■WARSZAWA'. 13. czerwMa. (lef. w l)  Na 

dzisiejszem posiedzeniu K om isji koitStytuej jnei 
nastąpiła w juuana ima-li między przedstawi
cielami klubów". Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. !j . popol. Iow1. Lifcberman ośwy idezył się 
za tern, aby Naczelnikowi P przyznać inieyaty
wę w tworzeniu rządu. Przeciw temu przemawiał 
Uiibauow icz, za — 'Bttzefc i W oźnicki Sylnacya 
układa się w" ten sposób, /.e posmdzeme komi- 
syi odbywać sie będzie prawdopodobnie przez 
dzień ju trzej szy. Fbzypuszczae można, że pogląd 
lewicy zyska 2 głosy większości.

 --
W IR S2A W A . 13. czerw. a. 'Pat.) Dziś na 

yriiiosek marszałka Sejmu zostało zwołane po
siedzenie kofńisv1 konstwo.I'ę .nej, celem udzie
lenia odpowiedzi na pytani.' F. Nai-zelnika, 
Państwa. Przewodniczył p. ila.taj. Po dysku
s j i  cztery stronnictwa zgłosiły deklaracye:

D E K I.A IłA C Y  \ Z W I Ą M U  N. L .

Sejm  usiała zgodnie z dotychczasowym 
zwytzajsrn koustytncyjnyni następuja.ce wykltf 
drtie punktu Irzeciego ucbwaJy sejmu z 20. 
lutego 19f9 : W razie jiowstauia piżm ileuia,
rządowego przez zgłoszenie i przyjęcie dymisyi 
rządu 1. marszałek sejmu uslaliws/.y przez po
rozumienie ze stronnic!wami osobę kandydata, 
na premiera, który ma zapewnione poparcie 
większości głosów, lę osobę przedstaw ia Na- 
ezelniKowi Państwa do powołania na stanow is
ko, 2. ewentualne wąinbwośei Naczolirka Pan- 
siwa co do osoby przedstawionego kundydulfe. 
i ( wentualne jego poipozycye co do iŁnycli 
usob, o i.le w‘ pnrozumiotjiu z mamzałkieiu nie 
mogą być us miele, m uszi być, przez marsza! 1 

zakomunik. (wlano do lozważenia sironnie- 
Iwoin, poc/em ustaliwszy ponownie, l.to ma. 
z.ipew iiiune poparcie w iększbici, przedstaw i 
marszałek kmdcdala. i lenni kandydatowi Na
czolnik Paćislwa. p .̂wńwzy ciii.syę uTworżmik rzą
du. Osoba, której na tej podstawie Naczelnik 
Państwa poriu zj niisyę . utworzenia nowego 
rządu, przeprowadzi odpowiednie narad) z 
przedstaw icii lami stionuictw'. Sejui na podsta
wie tych narad przedstawi nominae.yę Naczol
nikowi Państwa Rady minmtrów w polnym 
?,k ladzie.

DeKlaracye stronflictw.
* DKKLARACYA P. P. S.

Sejm stwierdza, /-.e w myśl t. zw . „malej 
konstytucyi“ irecyatywę powoła, ia rządu w peh 
nym składzie ma Naczelnik państwa. Przed po
wołaniem rządu porozumienie z sejmen. ma być 
dokonane prztz za^iagnięc.e ze strony Naczeln,ka 
państwa opinii stroneiotw sejmowych, przyczem 
formy tego porozumienia mogą być różne. Rząd 
powołany (mianowany) przez Naczelnika państwa 
staje przed se.mem us awodawczym celem uzy 
skania wotum zaufania sejmu.

DEKLARACYA ZJEDNOCZENIA"
SK1EGO:

MIESZCZAN-

Wyrażenie „Naezelnik państwa powołuje1' 
Zjednoczenie Mieszczan rozumi ■ w ten spos >b, 
ze inieyatywa proponowania osony premiera na
leży do obowiązku Naczelnika państwa. Poro-i 
zumiem® z sejmem odbywa się przez konwent 
seniorów za posrodlictwem proponowanego przez 
Naczelnika państwa kandydata na prem.era 
Wnioski konwentu seniorów, oparte na ilość" 
głosów reprezentowanych stronnictw, uważane 
są za wyraz opinii sejmu.

DEKLARACYA WYZWOLENIA:

Słowa ..Naczelnik państwa po \ ołuje rzad w 
pełnym składzie11 oziaczają i.iicyatywę, jaka przy
sługuje Naczelniky\\i państwa przy przesileniach 
rząaiwych ,Na oodstawie porozumienia11 ozna
cza, że Naczelnik państwa zasięga opini, sejmu 
co do przyszłego rządu, przyczem w razie wąt 
piiwos.',: decyzja formalna przysługuje Naczelni-, 
kowi państwa z zastrzeżeniem całkow itej odpo
wiedzialności n:ądu przed sejmem. Sposób po
rozumienia się z sejmem pozostawia s~ę do u- 
z non La Naczelnika panstwc.

rustarowior.o wybrać podfami.wę celem roz
patrzenia tyrCh d -klnracyi. W  skiud p idkomisM 
wejdą przedstawiciele klubów po jednym z każ
d e j) .  Posiedzenie podkom.svi odbędzie się jutro 
o godz. 8‘30. poczem o godz J1 obrad m ać 
będzie w cl ilszylń ciągu pełne posiedżenie kom; , 
syi konstytucyjnej.

M IN IS TR O W IE  U  N A C ZELN IK A .
WARSZAWA. 13. czerwca, (tcl. w i j  Dziś 

na g. 6. zaprosił Naczelnik P. wszystkich mini- 
st.róav, aby porozumieć się. w sprawach nie-

cgerpfącYch zwłoki, ze względu na to, że ak- 
cya tworzenuf gabinetu jeszcze się. przeciągnie.

hem militarnym fpokazjw ala już swe uzbrojone 
pązury, gjdy w sejmie rozstrzygana była. sprawa 

ićości i oczników rekruta, ,uk i  obecnie żąda ona 
dwuletniej służby wojskowej, gdy „militan i“ so. 
cyaliści zadowalają się czasem znacznie krótszym, 
ale niestery dla swej ko..cepcvi nie mogą pozy
skać prawicowych pacylistów. Jeżeli eiałecya

istot iie pragnie łrv.alego poć.oju, to pocoż za
mienia państwo w koszary, zapełnione rekrutem? 
Trzeba pokojowych czynów, bo gdy tych brak, 
wszelki krzyk pozostanie pustą dtemaBizgją, na 
której nawet najgłupszy z pośród narodk>wych 
demokratów sio ooznać zdoła.

%
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O b e j n c w a n i e  k o l e i  n a  G . Ś l ą s k u .
KATOWICE. 13 czerwca. (P a t) W dtuu 

wczorajszym kolejarze polscy zaczęli obejm o
wać koleje w polskiej części G. Śląska. Akcya 
ta. ina byś ukończoną w tym tygodniu. Jutro 
nrzowidziane jeet objecie poczty^ a  we czwar
tek poiicyi. Do Katowic i ;nnvch m iast górno
śląskich przybyło już wielu urzędników Kolejo

wych polskich, oraz wielu urzędników celnych 
w mundurach. Dziś pociągiem rannym przybyło 
także kilku oficerów sztabu gen. Szeptyckiego 
dla jiorozumienui się z Komendą francuską w 
sprawie przejęcia koszar wojskowych w K a
towicach

IE I iilU H

W noaiedzialek wolska polskie wkroczą na G. Śląsk
OPOLE. 13. rzerw ó a, ,(Pat_) Pełnom ocnik 

rządu poiskiecro "dcerm nister Dr. Seyda udzie 
lił następujących informacyi co do objęcia G. 
Śląska przez rząd polski: Przypuszczam, że w 
każdym razie nastąpi we czw artek podpisa
nie przez obu pełnomocników protokołu w 
sprawie oddania obu części G. Śląska, ora? no
ty fik a c ja  granicy. D^ień sobotni będzie pierw
szym dniem zarządzeń ewaJs uacyjnych, w ponie
działek zaś opuszczą wt jska koalicyjne pierwszą 
strefę. W, tym samym tfriiu łmzpośreifhio po

•wjyjśehi wojsk koalicyjnych nastąpi wkroczenie 
wojsk polskłoh.

KATOWICE. 13 czerwca. TPatJ W czoraj 
odbyła, się \V Katowicach w biurze p. Hinzego 
komisarza dla przejem , w łasności państwowej 
na obszarze G. Śląska przyznanym Polsce kon- 
lerencya. Celem konferencyi było om ów ienie  
ogólnych za»ad postępowania przy przejmowa- 
niu państwowego mienia niemieckiego.

f a n *  a  i m m

R o zp a czl.w s położenie Wiednia.
WIEDEŃ 12. czerwca W iedeńska Rada ro

botnicza powzięła wczoraj rezolucyę, która pod
nosi, że Jdasa p r a c u ją c  W iednia znajduje się 
w stanie rozpaczyJ i że mężowie zaufania tylko 
i  największym  wysiłkiem mogą powstrzymać 
robotników od ślepego aktu wybuenu. Poło
żenie klasy pracującej je s t nie do zniesienia. 
Rada przestrzega rząd i  partye burżuazvjue 
przed dalszym podobnym rozwo|em sytuacyi, 
która zmuś i proieiaryat do poszuka.ua ratunku 
w gospodarczym związku z Niemcami.

Od ostatniej zwyżki waluty w zrosła niepo
miernie drożyzna. Nie tylko podniosły się gw ał
townie ceny na artykuły spożywcze, dle rów
nież towary tekstylne, szczególnie bielizna i 
buty drożeją z dnia na dzień. W czoraj osią
gnęły juz podwójną wysokość cen z przed ty
godniu. Ludność rzuciła się tłumm« do czynie
nia zakupów, przed sklepana tworzą się dłu 
gie ogonki; towam są wprost z rąk wydziera 
ne, a  żadna cena nie jes t za wy sSka

KRACH WALUTOwY W AuSTRYL
WIEDEŃ, 13- 6. (Pat,). Dzisieisze dzienniki 

wiedeńskie zajmują się obszer. ie  katastrofalnym 
spadkiem waluty austrvacCuej. Ze uLroi.y urzędo

wej ogłoszono komunikat, w którym pow iedlziauo, 
że kanclerz dr. Seypel odbył w ostatnich dniach 
z przedstawi.ielami mocarstw zagranicznych sze
reg kontereniCj i. w których  wskaza1 na nastrój 
ludność w Austryi, wywołany zwłoką w udzie-, 
leniu zapór ledzuanych kredytów. W ciągu dnia 
wczorajszego kanclerz odbył także konferencyę 
z przywódcami stronnictw parlamentarnych, na 
których prosił, aby stronnictwa wystap-ły prze 
ci w n:cuzasadnionemu a prze sitkiem,' zaniopo. 
kojeniu ludfiOśti, która powinna wstrzymać się 
od patucznych zakupów, albowiem to jeszcze bar
dziej pogarsza syiuacyę. Stronnictwo chrześcijan, 
sko - społeczne ogłosiło Komunikat, w którym 
wzywa ludność cio spokoju i daje do poznania, 
że zc strony rządu planowane są  szerokie i da
leko idące zarządzenia, mające /apoDiec kata-, 
strofie walutowej.

„RcLchspost" i , Arbe/er Zeitu.ig" wzy wają 
rząd db szybkiego działania, stwierdzając, że 
rzeczpo pohta ausiryacka, podobnie jak inne pań
stwa, ma prawo do Drztdhiew zięcia koniecznych 
zarządzeń przymus,owych Giełda wiedeńska w
dmu dzisiejszym nie fumkeyonuje.

URTON SINCLAIR.

PRZEKkAJO Dr. EEU CYI NOSS1G.

(Ciąg afiszy).
Dyskutowali bezustannie ; młody lord z Lees- 

ville, w przyszłości dzieazic ogrom nego majątku, 
wychowany w przekonaniu, że jest wedle ludz
kiego i boskiego prawa do tego uprawniony, 
musiał słuchać z ust biednego, małego maszy
nisty z własnej raDryki, że mu ten majątek bę 
dzie odebrany, że tenże maszynista i jego towa
rzysze, złączeni w jeden wielki związek zawo
dowy, będą nim administrowali — nie na korzyść 
Lacey'a Jecz na pożytek społeczeństwa.

Skoro Dżym zeszedł na ten lemat, zapo
minał o szacunku. Wywłaszczenie wyzyskiwaczy 
przez proletarjat było przecie jego marzeniem ! 
Mówił o rem pełen entuziazmu, z błyszczącymi 
oczyma Dawnymi czasy młody lord z Leesville 
byłby na słow a takie odpowiedział z arogancją 
a może nawet karabinami maszynowemi. Dziś 
rzekł, wahajac się nieco, że to program potężny 
jecz obawia się, ze meda się urzeczywistnić

V.

Rozpytywał Dżyma o jego życie, chcąc się 
dowiedzieć, skad się wziął u niego ten fanatyzm. 
Dżym opowiadał o głodzie i zaniedbaniu, o prze
pracowaniu i bezrobociu, o strejkach, więzie
niach i wszelakich prześladowanach. Lacey słu
chał, potrząsając głową. Tak, takie izeczy wy
starczały, by człowieka doprowadzić do ostatecz
ności. Potem pomyślał i rzekł:

— C-ekaw jestem, komu z nas życie bardziej 
dało się we znaki ?

Dżym uwagi tej nie zrozumiał. Lacey posia
dał przecie wszystko, nieprawdaż? Lacey od
rzekł *

— Miałem za dużo, pan miałeś za m ało; 
co jest bardziej szkodliwe?

» Aby słowa swe objaśnić, opowiedział Dżv- 
Eow i swoje życie. O p b ał ogromny dom rodzi

cielski. który ojciec jego, wiecznie interesami 
pochłonięty, pozostawiał zupełnie opiece służby

—  Matka m oja była głupią kobietą — Jmówił 
Lacey — nie godzi się tak mówić, lecz wiedzia
łem o tern zawsze. Byc może, że stary był zbyt 
zajęty, by móc poszukać sobie rozumnej kobiety 
a może też sądził, że takiej wogóle niema 
Wszystkie dążenia matki streszczały się w tern, 
by wydawać więcej pienięd/.y, niż inne kobiety 
w mieście, a my dzieci musiałyśmy brać w tern 
udział, musiałyśmy mieć więcej strojów, rozka
zywać liczniejszej służbie niż dzieci innych ludzi. 
Rozmyślałem nad tern wszystkiem, nie brakło 
mi przecie w ostatnim roku czasu do rozmyślań.

Dubanawicz cytuje.
P. Diibouowicz na konwencie semorow nto' 

wi, że nie choe aby Na.czel.utc Państwa nnaf 
taki wptyw na tworzenie R/ądu, jaki ma — 
cfług Konstytucji — Frezydksnt Rzplitej. O aok- 
łryny teraz nie będziemy się spierali. Mustafy 
ściśle trzymać się , małej komstytucy'. A spor 
o  teurye konstytucyjne w danej chwili przypR 
mina p. Dubanow lezowt pytanit z „Pana Taće- 
sza“. „Czy lepiej kiedy jest kroi, czy kiedy S°

Cytata uczonego prof. Dubunowicza wywo
łała wesołość, ponieważ mą? ten pom.eszał „Par-a 
Tadeusza-" z — „Kordyanem"...

A Mickiewicz pragnął, aby jego księgi dotarty 
pod strzechy

L RADY. MINISTRÓW".
W ARSZAWA. IR. czerwca, (tcl. wł.) N;t 

wczorajszcm posiedzeniu Rady ministrów przy
jęto wniosek w sprawie rewjcyi samorządowy 
d ra łu jący ch  przy pomocy skarbu państwu

NOWA PODWYŻKA TARYFY KOLEJOW EJ.
WARSZAWA, 13. 6. (AW \ Jak  dowiaduje

my się ze źródeł miarodajnych, prace prowa
dzone nad projektem podwyższenia taryfy kole
jowej są w całej pełni i w pierwszej* połowie 
lipca podane będą do wiadomości, z dniem zaś 
1. VIII. w-ejdą w życie. Według tych ‘wiadómofei 
taryfa na ar -ższe towary wzrośnie o 150 proc-,
na tańsze o ,50 proc ja k o  nowość wprov adżon®
będą taryfy różniczkowe, t. zn. w miarę powięk
szania przestrzeni będą się zmniejszać stosowne 
opraty za przewóz W  ten sposob udostępniony 
będzie dbwóz towarów z oddalonych miejsco
wości do centrum Polski. Podwyżka taryfy zmniej
szyć ma delicyt kolejowy, nie wp.ywając jednak 
równocześnie na wzrost drożyzny, gdyż DOdwyż- . 
ka odbije się na poszczególnych towarach za
ledwie w fen i gach lub w pojedynczych mar
kach. W  kołacn urzędowych żywią nadzieję, ze 
podwj źka ta przyczyni się również posred'. io do 
zmniejszenia em isji buknotuw i stabi-izacyi mar
ki polskiej

N IFM CY PŁACĄ.
WIEDEŃ 18, czerwca. (P a t ) „N. fr Pr 

donosi z Berlina* ze rata reparacyjna 50 nić 
lionów marek w zlocie,, płatna w dniu 15 b- 
m. została już wypłacona aliantom przez rz ^  
niem iecki.

Nie pamiętam okresu, kiedybvm bony nie bił 
po twarzy, skoro chciała zabrać mi zabawkę 
Nigdy nie potrzebowałem dwa razy prosić, jeżeb 
nie otrzymałem natychmiast, czego żądałem, 
stawałem ataku wściekłości i wtedy dawano di1 
wstzystko. Zacząłem wcześnie palić i pić, potem 
przyszła kolej na kobiety, a kobiety zniszczyć 
mnie, jak panu wiadomo

Umilkł Dzym kiwał głową z współczucicrn. 
myśląc o ośmiu chorzystkach, których historjó 
dziki Bid odczytał w grupie miejscowej.

—■ Nie ma gorszej izeczy dla młode)!0 
chłopca iaK miec dużo pieniędzy i być wyzy-sp'’ 
wanym przez KODiety — ciągnął Lacey. — Na
zywa się przecie ludzkie uczucie, chc.ałby czło* 
wiek wierzyć a tymczasem one wszystkie kieru]4 
się tylko zimnym rachunkiem, przynaimniej te 
kob.eiy, z któremi bogaty chłopiec ma dc cT>' 
nienia. Nie mam na myśli tylko awanturnic, £ 
także panny z towarzystwa, panny wchodzą1 
w rachubę przy wyborze tony. Te przeklęte, za
chłanne matki wysuwają je na pierwszy P ,n’ 
wydają wszystkie piemąaze na suknie, nie ws 
dzą często, czem zapłacić rachunki za sezon. 
Dziewczęta polują na męża, są opętane tą ńrysub 
nie zależy im na dobrej opinii, są do wszvSi 
kiego gotowe. Jeaziesz z nimi na spacer ai 
mobilem, każą zatrzymać powóz, by zrywa 
kwiatki, potem pociągną cię w las i u ^ le  trzy 
masz je za ręce. całujesz je.,, i Bog wie
jeszcze , ,
1 CC d. a.i-

0
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Dwa Sejmiki Kooperatyw spożywców.
Dwa wtd-ife Zjazdy Zwirżków Kuope - ab w 

spożywców przypadające na miesiąc bieżący w 
P olsce. Silnie rozDujały ruch obronny spożywców, 
piskanych wyzyski?m lichwy bandlurzy wielkich 
i małych, złoży sprawozdanie ze swych prac.

Pierwszym jest Zjazd delegatów/ warszaw 
skmgo Związku robotniczych spółdzielni spożyw
czych (Z. R SJ. S ), zwołany w tym roku do Kra
kowa na dnie 15—17 jgo czerwca.

Drugim bedzie Zjazd Zw iązku Polskich Sto 
warzyszeń spożywców w Warszawie („Sjpotein"), 
zwołany na dnie 25—26 feo czerwca bT.

ÓW>a te Związki należą do najwięk yiLh w 
Polso0 i grupują w sotie ponad dh^a i pół mi ', 
liona spożywców. Toza tymi związkami istnieją 
jeszcze tylko dwa Związki centralne, a to Kole
jarzy i Pracowników oanstwowych inne Z w ó 
zki spożywców obtjmuią już tylko pewne dziel 
nioe jak np. , Proletarj at“ w Krakowie — Mało-, 
poLske zachodnią i „Jedność" we Lwowie — 
Małooolskę ws, hodnią, lub też grupują r.ieznacz 
ne ilości spożywców, krępując się juzto przyna-, 
leżnością do różnych partyj, jak i pewnych grup 
zawodowych

Zanim podać będziemy mogli sprawozdanie 
z obu tych zjazdów pragniemy czytelników na-, 
szych zaznajomić choćby pokrótce ze stanem ich 
obecnego rozwoju, oraz rezultatami pracy

Związek kooot iczych Koeparaływ ohejmu- 
je diiś 259 spółdzielni grupujących około ml- 
itan spożywców Są to same stowarzyszenia sil
niejsze gdyż przeciętnie wypadła 871 członków 
na jedną spółdzielnię.

Związek ten członkom swymi sprzedał w u 
t"’eg!ym roku gospodarczym towarów za &31 ml • 
-ionów Mp., wykazując nadwyżkę w stmiie 28.9 
milionów Mp — Samych towarów mącznych, 
kasz i strączkowych sprzrdteuo ponad 110 wago
nowe Obroty te mogłyby być o  wiele większe, 
gdyby Związek posiadał odjjcwiedi ie do cen cłzi- 
iejszych kapitały obro >we, jak też bardziej roz

gałęzione miejsca składowe na terenie b. . zaboru 
rosyjskiego.

Odkładajcie szczegółowe omówienie sprawo
zdania na później, przejdziemy teraz ck> ikfzićle-, 
ll>a danjrv h o drugim związku, tj. Zi fązzu Pol

ski h Sław. spożywców w Warszawie, kótry o- 
bejmuje’ 5óu spóiozie1 i zaopatrujących około pol- 
łctra miiło a spożywców. Przecięu ie wypada tu 
po 490 członków na jedną spółdzielnię. Więk 
szosę ty ĥ spółdzielni posiada rówiież eharak 
ter wycltirfe robotniczy.

Związek ten założony został w roku 1911; 
jako starszy więc jest też o wiele silniejszym 
fuiansowo od Związku Robotniczego Posiada on 
ponad 41 milionów Mp kapitału udziałowego, 
oraz około 198 milionów Mp własnych fundu
szów rezerwowych.

Związek ten posiada 150 oćdziaiow w róż
nych miastach królestwa, z których 9 mieści się 
we własny h rtalnościach Pozatem posiada Zwią
zek własne agentury w Gdańsku i Londynie

Towarów w roku sprawozdaw'zym sprzedał 
Związek za sumę 2 miliardów 837 milionów Mp. 
Samej nadwyżki na towarach uzyskano przeszło 
244 milionów Mp Związek ten po-iada też wła
sną facrykę mydra, której orodukeya przekroczyła 
w roku ubiegłymi 30 wagonów.

*  *  *
Podając tych kilka cyfr, ilustrujących do 

statecznie ogrom pracy, jaki ta gałąź ruchu spo 
łeczncgn obejmuje, dodać musimy, że oba Z w ią, 
rki prowadzą t ż nadzwyczaj rm h iw ie- dział pio- 
pagandy I lustraeyi, kióra ułatwia im i dbpo 
mage w pracy nad budową nowej formy 'vymia- 
ny, gdzie nie byłoby już wyzyskujących i  wyży-, 
skiwanych. Do bliższego omów ieria tvch prac jesz. 
cze pow-rócimy, obecni? zachęcić ch.itiibyśm y tyL 
ko towarzyszy, zajmujących się ruchem społdziel 
czyir do obesłania obu tych zjazdów przez swych 
delegatów, którym przysługują prawm gości.

Tylko przez zetknięcie stę z wielkim rui hem 
spożywców, wytworzyć możemy te ciine węzły 
współpracy, jakie w walce naszej z paskar 
stwem są niezbędne Może niedaleką jest też 
chwila, gdy cały ruch obronny spożywców ze 
spali śię w jednej wielkiej "hut Łowni, obejmu-, 
jacej cala Polskę. Leży to tak w' interesie wszysl 
iu.h Związków, jak i  poszczególnych spótdziel- 
ku i k h  członków. Mamy rad. i?ję, że oba zjazdy 
obectue i tym kierunku zaznaczą swój krok na 
P”zod mxp.

Pieb.sryt w Kłajpedzie.
W cd' Twanjmi od Prus i po/ostającym w 

zarządzie Lig1 Narodow okręgu Kłajpedy (Me- 
m di utworzy! się w końcu r. z. „Zw iazek pra- , 
oy“, który jako cel vy tknął sobie utwoizenie 
z okręgu, na wtór Gdańska, wolnego miasta K łaj
pedy, przedewszysekiem zaś niedopuszczenie do 
wcielenia okręgu do Litwy, o  co rząę* kowień-, 
dn usilnie się stara W ostatnich czasach „Zwią
zek" przeprowadził pewnego rouzaju płebęcyt, 
rozesławszy do wszystkich mieszkańców- miasta 
i okręgu listę odpowiednią. Na liście tej o-, 
świadczyło się 54,429 osob za utworzeniem wol 
nego ' państwa. Dziennik , Memeltr Dampfbuo'.", 
będący organem „Związku", omawiając ten wy
nik głosowania, nazywa go klęsacą ag itac ji wiel
ko litewskiej, Którą w Kłajpedzie rozwija gru
pa ludzi, z wielką energią, a.e z małem powoJze 
niern.

■Protest robotników bor1 sławskich
przeciwko zzmachnw1 na prawa ludu nracujątepa.

Pomimo m pewniej pogody, a następnie desz
czu zebrała się olbrzymia masa ludzi ria wiec, 
tyóry zagaił tow. Suwała, objaśniając, że zwo- 

rny został z po w odu napręzonjch stosunków po 
litycznych vv państwie i  stosunków gospodar- 
bzy.oh robotn.ikow w przemyśle naftowym.

Do 1-go punktu porządku dziennego o [sytuacji 
Politycznej referowaf tow. idź W  Markowski, 
określając w dobitnjch slowa-ch nieudolne rządy 
gabmbtu Ponikowskiego, obłudę stronnictw burżu- 
a*yjny-cłi w Sejmie, zwłaszcza endecyi, które o- 
hccnie rząd przezeń zwalczany popi ‘rają, dążąc," 
do przcpiowadzenia o rd y ia c ji wyborczej krzyw- 
dząccj proKtar\at miast i osad fabrycznych, a 
na korzyść bogaty,h kmiotków, obszarników i 
kapitalistów

Jedyna obronę, jaka ist ieje jeszcze, chronią
cą robotników przed wyzySMtm — ustawę o  o- 
chror.ie lokatorów chcą z. ieść, by doprowauzić 
^  jeszcze większej nędzy w„ród proletaryatu. 
Idów,ca wykazuje fantami jak w polityce wewne 
bznpj i zagra' icznej stronnictwa burżuazyjne w 

i rząd nie w interesie państwa, ani więk.. 
Łzości jego mieszkańców, lecz od wypadku do 
vvypadku w interesie drobnej jakiejś kliki — w 
'.Taę partyjnych interesów zaprzepaszczały na, 
■'Twutniejszc sDrawy. W  myśl w ywodów referenta 
Uchwąlu] o następującą rezolueyę:

„Robotnicy Zagłębia Dorysławskiego zgroma
dzeni na wiecu w daiu 11-go czerwca b. r. pro- 
lestujjj ei,crgic7,ue przeciwko powrotowi do rzą- 
1,1 gubinetu Ponikowskiego który pr, ez cały czas 

^ e g o  Lsti.ienia mie zdobył się na program po-, 
"tvczny, gwai-antującv państwu pokój i  rozwój 

oclarstwa, naiomiasi zawsze miał na wzglę 
^•ie intzresy klas posiadających, wyrazem czego 

łić -zereg zaioachów na zciobycze klasy pracu

jąc.,1; i p,a prawa mieszkańców m; ast i  jmiutcjszości 
narodowych. Robotnicy uważają, że rząd na czele 
którego satby Pon.ńowsri, nie daj"' żadnej gwa< 
rarcyi spraw i dliwego przeprowadzę i t wyborów 
oraz wprowadzenia w ży-cie w nieskażonej for
mie konstytucją i re,oi m pr, ez sejm uihwaloiiych. 
Protssiujć: przeciwko wszeikim zamachom reak 
cyi, a w pi rwszytn rzędzie przeciwko projektowi 
ustawy wyborczej gwałcące) rówr.ość obywatelską 
i przeć i ko ustawie ograi:icząccj ochronę loka
torów i oświadczają, że stanowisko zajete w tej 
sprawie przez Związek polskich posłów socya- 
listjczn jch  poprą w najenergiczniejszy sposób1"..

Tow. Cywiński referował o konieczności bu 
dawy mieszkań dla robot, ików, a następnie tow, 
M. B^b; owaki l “tow. Mąrkov,s..| omawiali dro 
żj arę ‘ i , skuti i starań 2 wiązów Zawodowy.h i 
P rS . Uchwaloi o jed .omyślnie rezolueyę żądają 
cą zakazu wywozu artykułów pierwszej potrze
by w myśl wmiasku zgłoszonego w sejmie przez 
Tow. posła Moraczewskiego.

Towo Przew łoki reasumując referaty w j gło
szone na wi°cu do.hoJzi do wniosku, ze czy-, 
rem należy wykazywać burżuazyj i rządów i zro
zumiecie i  potęgę klasy lo io i ic z c j W tej my
śli j<-dttcigłośr.i■ u hwalono złoży: je lodujowy 
zaroDck na budowę . ,omow Zw ięzuowy h.

Przew rdniczący tow. Blaż wzyw-al qo pracy 
nad rozwojem Związków Za w odo w'’, h i PPS. 
i po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" v iec 
zakończono.

Podpisujcie poisxą p o ż y c z k ę  pa nst .

Strejk bankowców
WIDMO POWSZECHNEGO STREJKU W  ŁODZL

W lokalu handlowców polskich w Lodzi od 
było się onegdaj zebranie pracowruków bai.ko 
wych.

P. Wojciszek złożył na niem spravvozdame 
z konferencji, która odbyła się z przedotawi, 
cielam i związku banku.

Referent oświadczył, ze ci ostatni

POSTAW ILI SW E POPRZEDNIE WARUNKI JA 
KO ULTIMATOM.

Delegaci pracowmikow me thrąc wziąć na sie-,’ 
bie odpowitdb.ah os.i za podpisanie ta. iej umo
wy, oświadczyli, że zwołają zebranie pracowni 
ków, na którem będzie wysłuchana opinia ogółu 
i po zapad .ięciu decyzji, tanową zakomunikują 
przedstawicielom zw. bantów Na iem konferencyę 
przerwfano.

Po wysiu.hania sprawozdania udzielono d< 
legatom pełnomocnictw do prowadzenia dalszych 
pertraktacji, oraz „Carte blanche" w postępo
waniu, o ileby zw. banków siał w dalszym ciągu 
na opornem stanowisku.

Na: tępnie zastanawia no s,e nad w hw ałą mię
dzyzwiązkowej lo ru is ji związków zawodow’ydi co 
do proklamowania powszechnego bezrobocia w 
dniu 12-go lim.

W  związku z tą sprawą przjąęto rezolueyę 
w myśl której ogól pracown:kowr bankowy.h 
zdając 9obie sprawę ze skutków, jakie mogą wy
płynąć dla państwa i miasta w razie preklamo 
w i: ia powszechnego bezrobocia, postanawia przy
czynić : lę d> lego, aby decyzya międzyzwią
zkowej kom isji związków zawodowych 'została 
wstrzymana, az di o nieodzownej poirz.eby.

Wieczorem udała się deiegacya do związku 
banków, by zawiadomić o 'powyższej uchwale. 
Delegacja została przjjęta przez ip. Szulbor-, 
skiego, Żauda i  Legisa, którzy oświadiczyli, e 
złożyli ma idaty i ile  pogadają już pełnomocniciw 
d j prowadzenia w dalszym ciągu pertraktacji.

Delega.i pracowników: bankowych nie eheąc 
pm osić odpowiedzialności za skufki przewleka, 
ma trwaiącego od czterech tygodni strejku. 
zwrócili się d i isp. pracy, o interwencyę

Popołudniu odbyło tię  zebranie związku ban
ków1. Na zecra iu tern wyłoniono delegatów' do 
dalszych pertraktacjo ze strejkującym* praoow-, 
nikamj.

Banki zaproponowały, by pracownicy przy
stąpili do pracy przed podpiS3, izm umowj’. Na 
pr-opozvcyę tę bankowcy się nie zgodzili

O ilebj' pertraktacje nic doprowadziły do 
pomyślnego rezultatu wówczas w myśl postano 
wiet ia kom isji międzyzwiązkowej, wybuchnie pra 
wdopodobnie powszechne bezrobocu'.

S ^ r a w u  p a r ł y  in e.

*  CZYTELNIA ROB. P P S. W  OTYSsTI. 
W czwartek 16 bm. o godz 5 -tej wieczorem ze
branie partyjne z referatem tow Skalaka ze Lvo- 
wa o sytuacji politycznej.



4

J Y o w i n y  z  d n i a .

Lwów, 1 4  c z e r w c a .

REPERTUAR TEATRU M JEJSK. WE LWOWIE 
Początek  przedstawień o godzinie 7'30 wieczór.
W śroaą o godz. 3 .O b ro n a  Lwowa" obiazy sce 

niczne dr. Niemca (przedstawień.e ala młodzieży).
Wc środą o g. 7 ,P e e r  Oynt*, poemat dramaty

czny igoscinny występ K- Adwentowicza).
We czwartek c  godz. 3 30 „Wielki wieczór paictu", 

(Gościnny wystąp N. Kirsanowcj i A. Fortunata.
We czwarte!* o g. 7 „Peer Gynt“, poemat dramaty

czny (gościnny występ Karola Adwentowicza).
W piąte!. „W maiym domku“ dramat (gościnny wy

stęp Ordon-Sosnowskiej.
Po kaidem przedstawieniu wiecznrnem czekają  

wozy tiamw ajow t do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

-  -

R F P E L T U aR  TFATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
We Środę .D yab liu :* ,  dramat (gościnny występ 

Ordon-Sosnowskiej.
We czwartek „Dyablica", dramat (gościnny występ 

Ordon-Sosnowskiej) .
W piątek „Oj< ;ec“, dramat (gościnn, -y s tę p  K 

Adwentowicz <*j
 --

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, uk Słoneczna: 
We środę .Manewry jesienne*, Operetka 
We czwartek .Manewry jesienne",  operetka. 
vV piąek .Kuzynek z Honolulu',  operetka, 
thiety (o 1 eatru Nowości sprzecaje  kasa zamawiań 

it  teatrze Wielkim w.: Scie od ul. Legio iów w uzicń zaś 
przedstawienia godziny o popot. w T ta ir z a  Nowości 
Pasaż Hermanów).

• » j ’ 4
Sp BRONISŁAW SĘDZIMIR, kapitan WP., 

b. kwestor uniwersytetu lwowskiego, zmarł po 
długotrwałych cierpieniach, Pogrzeb odbęcrzie sie 
w piątek o  godz. 3 po w t śp. zmarły stanów.i 
typ człowieka szlachetnego i wielkodusznego. W y
wieziony do Rosyi w okresie m wazy i, o rzez 3 
lata nracował -ciężko. Brat czynny udział *w o fi
cerskiej legii Dowbór - Muśmodego, aby pou 
Bobru jaki -m przeżyć ciężką wewnętrzną trage-i 
diyę. Zasłużony w r. 1918 w obronie Lwowa, od 
znaczony był krzyżem obrony i Orlętami. Pozosta
wia po -sobie pamięć zasłużonego obywatela.

Z UNIWERSYTETU! LUDOWEGO IM. A. MI
CKIEWICZA, ul Bourlarda 5 (boczna Batorego) 
W  sobotę 17 bm. o  godz. 5 Dopoł. O będzie się 
wycieczka naukowa członków Umw. Lud. do 
młyna p. Axelbrada przy u! Żółkiewskiej. Chcący 
wziąć udział w zwiedżenu młyna mają się zapa 
sywać najdalej db piątku 16 bm. irtędzy 6—7 
wierz. w Sekretaryacie Uaiw. Lut}, przy ul. 
Bourlarda 5.

POSIEDZENIE RADY M IE JSK IE J odbędzie 
się w środę o godz. 6 wieczorem.

KONSULAT AUSTRYACKI W E LWOWIE 
donos. dla orjentacyi publiczności: Ponieważ 
w przeciągu trzech rmesięcy t. j. od czasu roz
poczęcia przez konsulat czynności, mimo licz
nych przedstawień, kompetentne władze we 
Lwowie nie udzieliły konsulatowi austryackie- 
mu we. Lwowie, odpowiednich ubikacyi urzę
dów <h i m ieszkalnych, widzi się konsul it z 
przr srośrią zmuszony w myśl upowazmenia 
rządu uustryackiego do prowizorycznego zawie
dzenia swych czynności z dniem 14. b. m., aż 
do czasu przekazania mu potrzebnych ubikacyi, 

O W CZEŚN IEJSZE OTWIERANIE SK L E 
PÓW. Z różnych stron, kek publiczności jak  i 
pracowników handlowych zw racają się do nas 
o noruszenta sprawy wcześniejszego otwierania 
isldepów. Po przesunięciu zegarów o godzinę 
otwieranie sJJepów  o godz. 9 rano jest' bardzo 
medogódne. ^Magistral powinien nrzcsunąć czas 
otwarcia isklopow zam iast jak dotychczas od 9 
rano na 8 rano, a  zamykanie przyspieszyć z 
7 godz. na 6 w iec*.

PIERW SZA  POLSKA WYSTAWA SZKOL 
NA, m ająca się  odbyć staraniem Kuratoryujn 
Okręgu Sekoinego L w o w s k ie g o  w dniach od 20? 
(.jorpnia do 15. wfizołnia h r. przy sposo-t 
bnaści Targów Wschodnich we Lwowie, obok 
cnarakter,u oświatowo- szkolnego przedstawić 
ma rówrdnż wybitnie dźwigający Się w Pol3ce 
przemysł szkolny.

komiftat wystawy szkolnej zwraca się z
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z prośbą do wydawców książek szkolnych, ksią
żek dla młodzieżyj "i do wytwórców przyboiów 
szkolnych i pomocy naukowych oraz osób sta
nu nauczycielskiego zajm ujących się sporządza
niem środków naukowych lub ich naprawą, ’ny 
wzięli udział w tegorocznej wystawie szkolnej 
i tym sposobem ułatwili szkołom przegląd 
wszystkiego co i gdzie szkoły dla swej po
trzeby nabyć mogą.

Zgłoszenia nadsyłać należy do Komitetu 
wystawy szkolnej w Dolskiem Muzeum Szkolnem 
wc Lwowie przy ul, Gosiewskiego 1. 4.

jA K  TELEFONOWAĆ? Dyrekcya poczt i 
telegrafów ogłasza nast. obu mszczenie

Obok niedającyrh się od razu usunąć tru
dności natury technicznej dzitUają na komuni- 
kacyę telefoniczną hamująco pewne nawyczńi 
zakorzenione u pHidiczności korzystającej z te
lefonu. Abonent po zgłoszeniu się przy wo
łaniu centrali wypowiada do dyżurantki wię
cej słów, aniżeli konieczne. Abonent przywo
ławszy centralę, winien wymienić tyfko numer 
żądanego połączenia. Ahoiieuc żądają nieraz 
od funkeyouaryuszy centrali rozmaitych itdor- 
mat.yi. Centrale telefonii zne otrzymały polece
nie, by w takicli wypadkach przerwać roznto- 
r>,y} Uiłączyć abonenta z urzędnikiem kontrolnym.

Znaczne utrudnienie ‘w prawidłowej obsłu
dze aparatów powodują tez alionenci przez wa- 
dliwą srgnalizacyę. Każdy sygnał po uzyskaniu 
jiołączenia musi być uważam przez centralę 
za znak ukończenia rozmowy. Abonenci, którzy 
dzwonią w cza.->ie rozmowy, muszą być na to 
przygotowani, że centrala połączenie bezzwło- 
cznie przerwie. Zdarza się  również często, że 
abonent po ukończeniu rozmowy nie oddzwania, 
wobec czego centrala me rozłącza go Tąpie może 
łączyć z nim innych abonentów, żądających po
łączenia

KUCHNIE AKADEMICKIE PRZED KATA
STROFĄ. Definitywne wstrzymanie pomocy ży
wnościowej dla kuchni akademie! i 'h  przez ini- 
sye amerykańskie, wywołało u młodzieży zrozu
miale zaniepokojenie. W terminie przedwaka
cyjnym, —  okresie egzarnijnow i rygoruzow — 
stanowi 1o prawdziwą katastrofę dla szerokiego 
ogółu Akademików, którzy nic m ieszkając sta
le we Lwowie, zmuszeń są w  tym okronie prze
le w a ć na swych uczelniach, a stołują się po 
większej części wr km liniach akademicku h.

Zarząd Bratniej Pomocy Studentów4 Uniwer
sytetu J .  K . który prowadził dotąd kuchnie 
na przeszło 600 jadających, obecnie mimo pod 
niesienia ceny obiadu do 100 tnk., nie jest w 
stanie prowadzić nadal kuchni, o ile nie otrzyma 
wwdalnej pomocy z zewnątrz. Tn pole do dzia
łania dla społeczeństwa, a zwłaszcza dla tych, 
którym leży na sercu dobro młodzieży.

Ofiary tak w naturze,, jak  i w pieniądzach, 
pizNjmujo Zarząd Bratniej Pomocy Studentów 
Uniwersytetu, ul. J . k . Łozińskiego 7. Dom 
Akademicki; oraz Admmistraeye dzienników

POGOŃ I. (Stryj) LECHIA Dnia 15 bm. 
(czwartek) o  goita. 5 do poł. oaDędą się na 
boisku Pogoni (za rogatką Stryj ską) zavfody w 
płlrae woźnej Pogoń I (ze Stryfyafi Jjech a (Lwów). 
Drużyna stryjslka znajduje się obecnie w dósko- 
eaiej farmie i je?t najpoważniejszym kandydatem 
dc przejścia ćo klasy A ozręgu lwowslkiego, 
wobec czego zawody powyższe będą nader c ie 
kawe.

WYCIU CZKA NA PARASZKĘ. Sckcya kra
joznawcza Związku Polskiego Nauczycielstwa 
LSzkół Powszechnych we Lwowie, urządza w nie
dzielę 18 1). m. dla członków Związku i ich 10 - 
dzin wycieczkę na Paraszkę, najwyższy1 /szczyt 
Skolszczyzny.

Wyjazd ze Lwowa w isobotę o god. 16 15, 
nocleg w Detnn’ Wyżnej 1 Powrot w niedzielę 
o godzinie 22 (10 wiecz.)

Koszta ogolne 1.500 mk. (w tern kolej, noc
leg, obiad). Liczba uczcsftiików ograniczona. 
Zgłoszenia do piątku, 16. b. ni. przyjmuje sekre- 
taryat Związku między 6 — 8 gixlz. wiecz.

W ARSZAW SKI ZARZĄD TRAMWAJOWY 
wystąpił do Ratly m ie jsku j o nową podwyżkę 
ceny biletów tr.imwajowych, któro od 1. lipca 
wynosić m ają 50 mk.

TYLKO NOWE BANKNOTY. Lokatorzy 
sp łacający dar mę w dzielnicy VI, we Lwowie,
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narazem są  na wmie nieprzyjem ności, gdvz od
bierający pieniądze urzędnik, nie przyjmuje 
choćby trochę podniszczonych banknotów. Te
mu panu trzeba przynosić p*eniądze nowe. 
W siaitek takiego postępowania, przy płaceniu 
tam damny przychodzi ciągle do scysyi, Dła- 
ćący, często po długiem wyczekiwaniu odcho 
dzą l>ez załatw ień a  sprawy. Alozeby magistrali 
pouczył tego pana jak  ma postępować.

KURSY WALUT. Na giełdzie oiieyamei w* 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 4020—4120, 
doi. kanad. 4025, marki niem. 1P25—13‘25, le]ć 
rum. 25—26, fr. framc 365, f r  belg 330, fr 
szwajic. 750, kor czeskie 79, kor austr stempij 
0-20, ft. szterl. IS.zOO, liry włoskie 205 ml.p.

PRZYGODA NA KORSIE. Betka A., zam. 
pj zy ul. Słonecznej 9, przechodząc wraz z ko
leżankami prztz piać Mairyacki, zualazia U  000 mk 
wraz z pudełkiem pudru Po krótkiej chwili Ka
jetan G wid/idł, jak Stefania N., zam. przy ul. 
Hausnara 5, zgubiła plik Dauknotów. Pieniądze 
te G. zwrócn poszkodowanej, która spostrzegli i 
l>rak jeszcze 11000 mk Zwróciła się wiec db 
Betki A., prosząic o zwrot znalezionych pieniędzy. 
Jednakowoż ta snrzeciwiła się, twierdząc, że to 
ona zguoiła owe pieniądze ^lomentalnio powi 
stata wielka awąmura. Zdania świadków zajście 
były podzielo-ie i całe to liczne towarzystwo z gro 
madziło się na ińsoekCYi policyjnej. Tu obie mło
de damy zaperzone utrzymywały ,.pou przysię- 
gą4', że do nich należą owe 11.000 mk. Po dłu-, 
gkh  ctachodZenir eh iKtąlm o, żc znaleziony pu
der należą! du Stefana N., co przechyliło rieco 
szale r-.a jej korzyść Jedńaic wobec Kategorycznych 
twierdfz;ń Bełki A., że J ona zgubiła lt.000  mk, 
sporne banknoty zdeponowano a  sprawę tę p rze
kazano do rozstrzygnięcia sądów.

NIEPOPRAWNY OSZUST. Mojżesz Bucben 
popełnił w .Hiasie4' oszustwo, za które został 
uwięziony. Uwolniony następnie w śłedztw:e. wy- 
łudził od' różnych oscli 5.o00 dolarów i  zbiegł, 
Ru-chen ponuędży intnymf wyłudził od Adolfa F., 
radcy sądu okręgowego 60 cfnlarow Kwotę tę 
niektóre <h ieaniiu" powiększyły o jedno zero.

NAGŁY ZGON. Na dw-oroi kolejowym zmarł 
wczoraj ni.glc na udar serca 20-letni Mikołaj Da- 
nyluk, rodem z (Timielowa, po-w. Włodzimierz 
Wołyński. ZwłOKi zabrano db kostnicy.

AW ANTLIRA PIJAKA. W restauracyi przy 
pl Strzeleckim 14 p jak nieznanego nazwiska 
przewrócił bufet i porwawszy za krzesło, chciał 
niem bić obecnych. Dwóch policyantów dopiero 
zdołało obezwładnić awanturmka, którego następ 1 
me ‘ osad-oiio w aresztach.

tam m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m

UGieczka kierownika fabryk] 
, M e r k u r y ^

Przed dwoma dniami znikł ze Lwowa kie ró
wnin fabryki ćh leba „Merkury" Jan Niederho- 
fer, indyiyirtuum, znienawidzone przez robotni- 
lęów, a z niewytłumaczonych powodów zapal
czywie bronione przez w łaścicieli fabryki.

Osobnik ten — jak tua Nietuoa przystało 
nienawidził robotników polskich, miał tylko sła 
bość uo uziewcząt i m iodw h kobiet. T o  zamiło- 
wanie zaznaczył i teraz, bo uciekł z zoną robo
tnika, .pozostawiając we Lwowie sw oją żonę 
i 6 dzicc. Ucieczki h-| ten podstarzały adonis 
dokona! podobno automobilem przypuszczalni® 
do Czechoslowacyi, gdzie jest przynależny. Na 
tak kosztowną podróż rnógł on się zdobyć, gdvz 
jak  stwierdzają liczni świadkowi*-, dopuszcza.! 
mę w  fabrree różnych nadużyć, które niosły n .J 
złoto. Niederhofer tniał się  obłowić główrtie n* 
wypieką Chleba dla wojska przez oszukiwani® 
na Wadze. Także manipu Lany e m ąką amerykan* 
ską, którą zakupywau kupcy ze Stawozan 1 
Koma m a, niosły mu wielkie dochody, lesterfl 
doniesienia robione do policy na nadużycia 
tego pana spoczywają spokojnie w tym urzę* 
dzie, m<jżo jednak zainteresowałaby sin i » 
ji rok. ura tory a, szczególnie w ojskow a gdyż sk ari 
wojskowy był głównie przedmiotem operacy
tego palia.



132 jJjZIENNIK LUDOWY."

Pssk^rzs pi?z&<3 sąaenii
PROCES P. U . 2  R. P. P ‘ n

iWi drugim dniu rozprawy zakończyło się 
dopiero czytanie aktu oskai „unia (liczącego 
stron 160, a  nie 50, jak wczoraj skutkiem om ył
ki druku podaliśmyj. Akt czytali kolejno  na 
zm-anę wszyscy członkowie trybunału, protoko
lant, prokurator a  nawet obrońcy). Po godz. 12. 
w południe rozpoczęto przesłuchanie pierwsze
go oskarżonego M in ( ło w ic z a ,  b. sędziego śledcze
go i dyrektora Agencyi handlowej Puzappu.

Miodowicz oDja1 kierownictwo Agoncyi od 
1. Lipca 1920'. Byl początkowo zastępcą i po
mocnikiem doiyciiczasowego kierownika 2IoSa
kowskiego, prokurzysty Z Banku Kredytowego. 
Agencyę zastał w* stanie opłakanym. Magazyny 
były b, szczupłe, r ie  było woale kancekuy 5 
rragazynowej. Oskarżonemu udało się uzyskać 
obszerniejsze lokal ‘ po usunięciu licznych tru 
dnosci.

Charakterystycznym dla gospodarki Mosa- 
kow.Auego,, a zresztą i Mindowicz* icst fakt, 
że ten ostatni o d e b r a ł  m a g a z y n y  od M o s a k o w -  
s k t e g o .  b e z  żadnec-o  i n w e n t a r z a .  Dopił to po 
pewłiy m czasie osk. przystąpił do szkontrow,,- 
it .i  magazynów, rewi/.yi tych nie uwidoczniono 
jednak w księgach Agencyi. Najvdększv chaos 
panował w buchalteryi. Osk. starał się go usu- 
ttąć przyjmując nowe siły .

Przechodząc do sprawy olbrzymich braków, 
(t. zw „m uaoo") w towararh odbieranych przez

Agencyę, stwierdza osk., że głównym Dowodem 
ich były kradzieże podczas transportu.

Raz n. p w ',transporcie składającym  się 
nominalnie ze stu kilkudziesięciu worków mąki, 
było

%
zaledwie 16 workow pełnych, 

większość zaś była zupełnie wypróżniona. 

K w e s t y a  r e k ł a m a c y i .

Jeśli zaś cłiodzi o reklamowanie tych bra
ków Otl óiurządu kolejowego, osk. stwierdza, 
że n a tę ż a ło  to uo P u z a p p u ,  a  n ie  (<o A g e n c y i ,
która pełniła tylko czynności magazynowe i 
spedycyjne. O zauWa/onem „m ancu“ donosiła 
Agoncy.i lwowskiej fi'iji Puzappu, przesyłając, 
je j protokół odbioru w a z  z oryginalnym frach
tem, kuuy następnie szodl do Centrali w W ar
szawie, ta zaś wnosiła rekl-tinacve do kolej

Na pytanie obr. dr Pierackiego, stwierdza 
osk., że Agencya, zilożona na podstawie umo
wy Z. B Isf i firmy l.ajnberjt i Ivrzy-iaky z hvo- 
i skini Puzappem, b y ł a  w ł a ś c i w i e  t y lk o  o d d z ia 
ł e m  Z le n tsh .  B a n k u  K r e d y t o w e g o ,  zatem instytu- 
cyą prywatną, która przechowywała towary 
sprowadzane prze-. Puznpp.

Na. tern przesłuchanie przerwano. Dalszy 
ciąg rozprawy jutro o godz. 9 -tej rano.

Druga afera paskarska na wielką skale.
A d w o k a t  i kan dydaT a d w o k a c k i  a a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h .  ■ S k ó r z a n y  p a s e k .  

S k ó r a  d r o ż e j e  o 1 .5 0 0  mk n a  1 Ffg. w  c i ą g u  1 t y g o d n ia .
Równocześnie z  rozprawą Puzapnową, to

czy 3ię  w seracie  V [a sądu karnego, rozpra-. 
wa o handel łańcuchowy skórą zwana powsze
chnie w  koładi palestry „małym Puzappem“ .

Za zbrodnię lichwy wojennej wedł. ustawy 
X 2 / V I1 . l'J2 0  odpowiada 7 oskarżonych: adwo
kat ar. Eugeniusz Futyma (obrońca, dr. Brom- 
berg), icana. adw. dr. l,ewi Hausman (‘■bronij 
dr. Batycki), absolw. poli w h n ik i W. Chruściel 
(dr. Batycki), pośrednik i uczeń gimn 2 ‘5 letni 
Dtłiing (dr. Maculiński). kii[>cy Błeeh i BTitz (dr. 
Orek), w  reszcie hurtowink B. Chirer (dr. liibitz).

Skórę, która stała  się przedmiotem paskar
skiego obrotu, nabyło W ojsk. Stow. Snoldzie1 
cze D. O. G. Lwów od Intendantury w jesieni! 
z. r. w ilości ok 15.000 kg), i rozsprzedawało 
ją  swoim członkom. Resztę nieroz^przedaną do 
stycznia 1922 t.. zn. ok szesó tysięcy kg. posta
nowiono sprzeda,. z wolnej ręki,, ponieważ 
współdzielnia potrzebowała płynnego kapitału 
ria zakupno lepszej skóry.

'Nie chcąc jednak dopuścić, by skóra dostała 
u ę  w ręce paskarży, spółdzielnia zaw arła u- 
mowę z Radą Opiekuńczą okręgową we Lw o
wie, a ściślej mówiąc z p . Bogdanem Jarochow- 
skim, kierownikiem działu handlowego przy wy
mienionej Radzie.

Jarochowskj zakupił około 5.000 klg. skory 
po cenio i.8 0 0  m k * z a  1 kg. skóry lepszej i 
1.200 nik za 1 kg. skóry gorszej, p-zcczem 
złożył 100.1)00 mk. zadatku. W kilka dni później 
obliczył s ię , ze nie starczy mu gotówki 
na zapłacenie ca łe j kwoty, postanowił w ięc co
fnąć się a  mając, dobrego znajomego w osobie 
adwokata dr Futynsy, dyrektora Spółki .,beta“ 
*aw arł z rum umowę, w której Futyma zobov,ią- 
zał się. Jaroohowskiemu zwrocie 100.000 mk., 
a zresztą zrzekły się obie strony jakichkolwiek 
"zajem nych pretensyi.

Ponieważ Futym a również'’ cierpiał na brak 
gotówki, porozumiał się za pośrednictwem \t 
Chruściela z dr. llausinanein, który przystąpi [r 

spółki z kapitałem 1 miliona marek W obec 
spółdzielni wszysby trzej występowali rzeko
mo w1 imieniu Rady Opiekuńczej. Tym sposobem 
'dibyli ca łą  ilość skóry po 1.400 mk. za kg.

Dia ścisłości dodać należy, że"’ Spółdziol- 
nia p łaciła  Intendanturze za tę skórę po 790 
biurek.

Po zawarciu umowy Futyma zaczął się na

znalazł rychło przy pomocy osk. Djllinga, w 
osobie handlarzy skór B le c h a  i Bluza

Diu i. 26. Btycsaaia, Blech i Rbfz kupili od 
1'ulvmv i spolm lów  ca łą  ;k>ść skóry po cenie 
2.150 za 1 kg. lepszej i 1.090 do 1.300 mk. za ag. 
gorszej.

Trzecia ręka.
Skórę te sprzedali Berischowi Chirerowi, 

kupcowi luirtowncmu po 22500 mk. za kg. lep
szej, a  gorsza, po ojsttie w łasnej. Naturalnie. 
Ciurę r odaprzeual nabytą skore dalej, aż w koń
cu dostała Kię do rąk kupców drobiazuowychy 
ale cena je j wynosiła, już wtedy ok. 2.600 mk. 
za 1 Kg. lepszego gatunku.

Zanim jednak Blech i Blitz zd.ua:i odebrać 
całą  zakupioną ilość skory, wkroczyła policya 
kładąc kres 'dalszym paskarskim machinacyom.

Na wczorajszej rozprawie oorona Wysuwała 
jako główny momenl od uązający obwinionych, 
że mimo ich transakcyi, ,cnna skóry nie prze-, 
kroczyła ceny taryfowej. Humorystycznym epi 
/jodem była obrona osk. Oil'inga. który twierdzi, 
ze miedzy Fu tym ę a Biecha i Blitza wplatał się 
zupełnie przypadkowo, gdyż chciał tylko trupie 
ćwierć kg. skory na podeszwy, a  Blech posiał 
go do ! 'utymy jako pośrednika, więc Dillirrg 
podjął sie tej roli, sądząc że przy tej sposobno
ści kupi dla siebie owych 25 dikg.

Po przesłuchaniu oskaróoaych j św. Jaro-, 
chuwskicgo rozprawę odroczono do jutra

Rozprawę prowadzi sędzia dr. Hoszow śki, o 
skarza pproiu Hryniewiecki.

NAPAD RABUNKOWY KOŁO 2ÓŁKWL
Na jadących dwigą z Soposzyna do Ż ółk li 

Arona i Józefa Gzunwrów urządziło w nocv na
11 kwietnia br. napad dwu bandytów, z których 
jeden uzbrojony nył w rewolwer, drugi w kara
bin SzumcnowL wróźli transport towarów bła- 
watnych dla jakiegoś kupca w Żółkwi. GdV ban
dyci zażądali wydania towarów pod g-ozóą u 
zyćia broni, przerażeni Żydzi zacytcwab im z 
M:ckiewicza ,tAnb bierzcie wozy f  bierzcie do 
statek, tylko puszczajcie nas zdrowo1 — natu
ralnie nie w dAsłownem brzmieniu, M-mo to je-

w-ar napasbiilcom, gdv turkot iiadleżdżajaeego wo
zu spłoszył synów nocy. Sprawa skończyła się 
zaiem do.śc szczęśliwie.
■i Pod zarzutem udziału w zbrodni areszuwa-/ 
ta polięya państw, szewca Piotra Pardeja z Ma- 
coszyna, który wczoraj s.awai przed ława przy
sięgłych Wprawdzie miodszy Szumer poznał Par. 
deja jako jedine-o ze sprawoów, nie potw ierdził 
t% o  jednak Aron S z , do którego zdai.cg jako 
starszego i dojrzalszego, zastosowała się rawa 
przys., wydając 10 głosami werdykt uwalniający.

Rozprawę prowadził sędzia Naiolski, oska
rżał pprok. dr. Laskowski^ jako oorouca wystę
pował aaw. ar. Rutna.

den z bandytów strzelił, raniąc Arona Szumcra 
tychmiaist oglądać za dalszym naby wcą, którego lekko w szyję. Józef Sz. zaczął juz wydawać io-

Aresztowame waluciarzy i konfi
skata ekuło 30 <g srebra.
Wczoraj przed południem wywiailowca po- 

licy i Simon z trzema posterunkowymi udał się 
do r< aliości' przy ul. Rejtana 1. 5. Tu zarządzo
no rewizyę w mieszkaniu Schmerla Bromberga. 
W  łóżku pod pierzyną znaleziono 10 kg. srebr1 
nyrh monet, których ^pilnowała11 żo.ia Bromber - 
ga, Chana, Policyanci, nie zważając na zafra-i 
sow anie gospodyni mieszkania, skonfiskowali 
, eiepłe“ pieniądze, ogrzane przez  leżącą w łóż ■ 
ku. W  czacie dalszej rew, y f  znaleziono za w i-, 
niatka ze srebrnemi monetami, umieszczone na 
lamom, oraz w buciku córk' Bromberga. W  bie. 
liźnie znalenono ukrytych 13.000 marek nietnieJ 
ckich i w,ele srebrnycti monet. PocioDne monety 
znatezi tno i w walizie, gdzie było 150 000 rubli 
Kiereńskięgo, 3o 000 rubli carskich i wiele bi-i 
zuteryi.

Bromberg prred ińedbwnym czasem doniósł 
policyi, ze w d.tłdze do Krakowa skradziono 
triu pakiet ze sre. rnemi monetami. Po’.icya przy
puszcza, że trudni! się on przemycaj, em monet 
i kosz to wr ości dto Niemiec. W obec tego areszto
wano go, oiaz Fzaję Pelca, ktorego zastano w 
tem mieszkaniu. Obaj pochodzą z Luldma.

Srebro, skonfiskowane w miesAcaniu Brom^ 
berga, wazy 18 kg. 60 dkg

W tej sam ej realności, w mieszkaniu Fajgi 
Katz znaleziono podczas rewizyi 4 kg. i 22 dkg. 
srebrnycłi monet, zaś w mieszkaniu Jakóba Ka- 
tza 4 kg. i 20 dg. p^xlobnych m onet, oraz 325 
mk. niemieckich. Fajgę i Jakóba Kutzów aresz
towano, a monety skonfskowmno.

W mieszkaniu Dory Horowitz, r. Sandel 
ztuilcziono 78 dkg. srebrnych monet, które rów
nież skonfiskowano.

Funkcyonaryusze policyi w końcu zarządzi
li mwizyę w o-siauracyi Szymona Latza. W ku- 
clnd pml ławką, w garnku, znaleziono 40.000 
nuirek niem ieckich i 19.000 mk polskich. W w a
lizce znaleziono 14.000 rob. carskich, do których 
nikt się nie chciał przyznać.

Przy kelnerze ( huimie Biernstockii znale
ziono 14 dolarów'' a przy gościu Samuelu Gold- 
reirhu 195 kor. czeskich. Biernstockii. i Gold- 
ifich a  również aresztowano. Wszystkie znale
zione monety i banknoty zdeponowano w po
licyi.

Wi ostatnim czasie polieya urządzała ob ła
wy w pociągach kolejowych za waluciarzami,i 
którzy przemycają kruszce do Niemiec ze Lwo
w a. Onigdaj między Przemyślem a Rzesz-owcm u 
jednego w aluc.crza znaleziono 20 kg. srebra w 
sztabach i brylanty, wartości 3-t h milionów m a
rek U innego znaleziono zaszytych w naram ien
nikach około 40.090 marek niemieckich.

Fakta powy ższe świadczą, że na wielką 
skalę łPwjtnie niedozwolony handel pieniądzmi 
oraz wywóz szlachetnych kruszców zagranicę.

mm

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

U r .  W .  L a k i t e r s i e l n
b elew kliniki ć e rm a to l .  w Berlinie- l wów, Sykstu- 
sk a  57 (ró g  S ło w a c k ie g o '  — Leczenie włosow , pla  m 

znatm on e i o l c t r o i i a ą ,  la m p ą  k w a rco w ą
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Jaskółki wyborcze w Stryju.
Dnia 11 -4*0 bm. na ulgach miasta pojawiły 

się afisze zapraszające wszystkich „chrzećeian" 
na zgromadzenie o gocfa. 12-tej tego samego dnja 
w sali czytelni kolejowej, celem wysłuchania re 
feratu posła Piotrowskiego z Poznania. Dzień 
przedtem zapowiedzieli to zgromadzę is pf>. ora 
fesorowie w seminaryum żeńskiem, zapraszając 
wszystka h  rodzicowi i  uczeunbe tego semiinaryum, 
podając, że omawiana będ ńe sprawa, upaństwo
wieni i tego seminaryum, y n czasem  ku ii h zdu- 
mieniu spiawti ta nic była poruszona, opuszczali 
to zgromadzenie jedni z narzekaniem inni zaJowo-j 
kni, że mieli 'posobność być na humoresce, bo 
kowwentykiu panyjnym N D. i Ch. D.

Wszystko h uczestników tego zebrania pod-, 
stępcie zwołanego było około 70, w większości 
składających się ze starszych braci z kościoła 
parafialnego i  śwt Józefa z w błąd wprowadżo 
nych kilkunastu rodziców uczennic seminaryum. 
Kilku naszych towarzyszy widząc świeżo nale 
pLne ogłoszę ie o tern zgromadzeniu, poszło wy. 
słu ih ić  tak ważnego referam o ostatnich wypad 
kach 'politycznych w Polsce i sprawach injbółnjj 
czycr. Tymczasem mc lowogo się nie dowiedzieli

Z  k m a # e j kroniki
Onegdij pod Baligiodem bandyci zamordo 

wali i obiei ow ali Mojżesza Smgera. P o rc ja  za
rządziła poś. ig i  ujęła morderców, którymi są 
Jan Trybuiewicz i  Bazyli Kamerka z B. igrodu. 
Odstawiono ich dJo sądu w Sanoku.

— a «■  —

O świcie 2. b m. w Lisz>. i  pow. drohobyc-i 
kieego, Jan Be-mes wypędził luowe na pastwis
ko. Gdy wraca! do domu, spotkał się pod lasem 
z Iwanem Rabko, Pawłem Naścioszyuem i Se*Ł 
r ,k «  Ser,idkiem. Pomiędzy nini powstała sprze
czkę, w końcu wszyscy trzej po’u Bcrmesa, który 
padł ni przytomny w trawę. Odzyskawszy na 
hw-ilę przytomność, Bermes zeznał, że napast 

n iy  po i wszy go, zrabował, mu 60.000 marek. 
Na drugi‘d. i ń Btrrr.es zmarł. W czasie śledztwa 
połkya stwierdziła, że zmarły był we w si znany 
z kradzieży i licraz już pobito go w różnych o- 
kazyach. Syn zabiteg) zeznał, że ojciec wy'chodząc 
z domu miał przy robi1’ 36.000 marek, których 
następnie przy nim nie znaiCzi ino. Sprawców 
śmiertelnego pobicia a. esz owano.

BB» B — 5E83aBaBattBI

Kary  z a  H c h w ę  ^GWźarcw^
W 0 ‘ tatni'm cza ie Urząd walki' z lićhwą 

ukarał kilkuset paskarzy oraz kupców, lv!órzy 
uwkteoziiiaii le n  na towara h za wystawą. 
Mu.dzy iunyma' ukarano Staz.i .tawa Mojwmlda,’ 

Sobies i g'0 !. 9 grzywną 5 uOO marek lub 14-drio- 
.wym aresztem, za podanie paskarskiej ceny ra 
.wystawie 2a damską torebkę, oraz na 1.000 ma- 
rdk lub 7 dni aresztu, za brak cen na innych 
wystawionych iowaiach.

Za brak cc .mi .a wy nu rzor.o różnym kupcom 
grzywnę cd 3 tio 10 tysięcy marek, lub stosow- 

karę aresztu.
Za li hwę przy sprzedaży mleka ukarano:

Jana Źurawiccki go ze Solomki’ na 5.000 marek 
grzywny lub 14 dr.i aresztu, oraz skonfiskowano 
rnu 315 mrrek uzyskanych ze sprzedaży zakwe-Ł 
styorowanego mleka, podobnie ukarano Józefa 
Garfunkla zam. przy u!. Zamarstynowskiej pod 
1. 1, Józefa Sempa z Żubrzy, Maryę Ilrycyszyn ze 
Sm k i Katarzynę Migas, zam. przy ul. Zimoro 
wicza 1. 29.

Za li hwę przy sprzedaży masła ukaiano:
Olgę G ruszk„w;ką z Rady i wi i owa na 5.000 mk.
lub 1 dni aresztu oraz skonfiskowano j ’ j masło 
wartości 2.096 mk„ Klaię Gng. r, Batorego 23, 
ukarano podobną grzywną i karą 1000 mk lub 
7 di i aresztu za brak cenni.ca. Za sprzedany ser 
f  jaja po paskarskiej cenie ukara..o: Teofila Lacka, 
Pańska 8 na 10.000 mk. lub 20 dni aresztu, Jó-1 
zela Rcitera z Prosznej r.a 5.000 mk. łub 10 dri a- 
resztu. Mi,: hała Pryjmę z Zubrzyc na 3.900 mk 
łub 10 d i aresztu i konfiskatę 665 mk.

Za b. hwę przy sprzedaży mięsa ukaiano.
St&tiiafcawa szygalika, pL Krakowski, cmoka 59,

z wyjątkiem stary h oklepanych argumentów en
decki, h. że Moraczews i popełnił błąd w roku 
1918 zawierając uktad z Ki ncami w sprawie 
przemaszerowania wojsk niemiecki h z "Rosyr me 
praatz terytoryum polskie, że ustąpienie gabinetu 
p. Ponikowszitgo spowodowała ręka niemiecka 
i że Belweder prze db wojny, że ustawa c^ochn 
nie lokatorów, reformie rolnej i  monopolu tyto
niowym są nieszczęściem dla państwa

Na zarzuty czyni ne w dyskusyi przez tow. 
Ożgę, nie mógł p. poseł dać jasnych odpow iedzi, 
zaznaczając, że Sejm obecny nie jest reakcyjny, 
jak twierdził tow. Ozga, ale me .hce się rozejść 
i przyczynił się także do ostatniego przesilenia 
rządowego, aby przedłużyć swóf żywot.

Przemawiali pp. profesorowie Bobin i  Cy
prys, dziękując gorąco p. Piotrowskiemu, ze był 
tak dobry i .a,szczycił swoją osobą i podtrzymał 
na du hu irieszkaiców  Stryja!

Na zakończenie referent na' oływał do chrze 
ścijamzmiu i  brct.rsiw a a p. Cyprys dodał „swój 
do swego j o  stroje <$j Rozwoju”.

Przewód uczył p. Ecksl In, sekretarzował p. 
Gross tnaem!

na 10.009 mk. lub 20 dgi a r , Jana Terleckiego*, 
pi. Bema 1. 5, na 5 000 mk., 10 di, ar zaś za 
paskowanie s.o-iną ukararo Jana Comi, ul. Ły-, 
czakowska 15, na 10.000 mk lub 10 dl ar., a za 
brak ccnnisa na 1.000 mk. lub 7 dm aresztu

Maryę Moziak z Buczał, pow rudeclnego, 
za żądanie wygórowanej ceny za gęś ukarano 
grzywną 5.000 mk. lub 14 dni ar. Teodora Ob 
jate/uka z Malczyc za paskowanie ziemniakami 
ukarano grzywną 10.000 mk lub 25 dnu ar., oraz 
skonfiskowano mu 12.600 mir.

Za paskowanie pi ozywem ukarar.o F.dwarda 
Muszyńskiego, w łai. iciela straganu na Rynku, na 

i5tX)0 mk. lub 14 d .i a r , za.; za i ‘-^przedłożenie 
i cennika do zatwierdzenia ukarano go grzywną 

1.000 mk, lub 7 d..i aresztu.
Za żądanie li.huuarsfich cen za m aterie u- 

karano Adama Dissla, Batorego 6, na 25 000 mk 
lub 40 dni ar., oraz skonfiskowano mu 25 tn 
m nt.ryi szkockiej.

Za żądanie nadmiernej ceny za przeróbkę 
argleza ukarano krawch Błażeja Wieczorków 
siu. go, ul. Lw owskj h Dzieci 3, na 10 000 mk. 

-lub 20 dni aresztu.
Wszelkie doniesie, ia na paskarzy należy skic^ 

rowywać pod a : renem urzędu walki z ii.hwą, 
przy ul. Futowskiego 1 11

ję się szeroko rozoisywać, gdy z są to m^-wiska 
ogólrie znane, o wartości pierwszorzędnej. — Wyą 
konanie cal°go utworu spotkało się ze szezeiym 
entuzya/^nem, a wieczór ten należy do zddrzeń, 
rzadko we Lwowie przeżywanych Zasłużony dy
rektor konserwatorium Mieczysław Sołtys — ja 
ko dyrygent, był przedmiotom owacy i kwiatowej, 
wyrażającej wdzięczność i uziianie za wysta
wienie tak wspamałego dzieła.

W ładysław Gołębiewski.

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC TOW ARZYSZE * ROBOTNICY, 

PIEKARSCY' W obec jawrego bojKotu przez wła
ścicieli piekarń w S t r y j u  i zatargu w D ro  
h o  b y c z  u omijać te miasta. Wszelkie ze strony 
właścicieli piekarń podejmowane próby przyji :o- 
wai.ia robotników ze Lwowa muszą się  sno.Lać 
ze stanowczym bojkowm — St. Bogusławski, 
sekr. okr —3

§ BACZNOSC PRACOWNICY I ROBOTNICY 
SPEDYCYJNI! W  czwartek, dnia' 15 czerwca o 
gjdz. 3 po doI. odbędzie się w sal. ,.Pracj 
Rynek 1. 8, ogólne zgromadzenie wszystkkh pra 
cowników i io'x>tników firm spedycyjnych, celem 
zajęlia decydującego sta.owiska w sprae, ie akcyi 
cennikowej. Koledzy! 'tow arzysze! Jaw cie się 
wszyscy! Zwó zek prac. ha-dl. i biurowych

Srfecya sped-b ausportowa.
Stow. „Praca” Srkcya rob. spod^myjny h 

§ ZGROMADZENIE DOZORCÓW' BOMÓW 
odbędzie się dma 15 bm. o godz 3 po poł, 
w lokalu własnym Rynek 1. 8. Sprawy baidzo 
ważne.

JComuńikatu.

5  m uzyki.
MISSA SCLFMN?S BEETHOVENfł 10. VI 1922.

Usłyszeli mv z.i ivu j. d u z najv i j .  scy :h  dzieł 
muzycznych- B ectim e.i pizemóv.ił do nas z wy
żyn, db jaki h w z ieść się mógł cuch genialnego 
twó"cy w u gól z. S:an duszy FL ehocera, osiągi ię- 
ty przeżyciami i' najsubtcl rejszą analizą istoty 
bytu, dokonaną zapomogą uczuć, a więc analiza., 
nie dającą : ię ująć w żadne filozoficzne pojęci®
i okre.ślŁuia — musiał wyrauć się w formie obja-j 
wiei ia, jako zrażenie świadectwa Prawdzie i  u-)
znanie najwyższej mocy twórczej. Już na począt
ku ostatniej doby twórczości Bee;hovena zary
sowuje się t .n kierunek bard .o wyraźnie 1 zdą
ża kons kwcr.tuio do tego najwyższego celu, na 
podobieństwo rzeki, lo egnącej i i  jako świadomie 
do swego upuia. Sam Bcethoven uznał w icm 
dziele gmach, którego jodwabny stanowią wy
czute przez niego prawia bytu. a zrąb tworzy suma 
głębokich do.ickań i natch. ionych myśli, strzela
jących na ksztiłt smukłych wieżyc ponad poziom 
otorzenia kfl górze. — /

Missa Solem is składa się — jak każda msza 
— z pięciu częśc,i, a więc, Kyrie, Gloria, Credo, 
Sanctus i Agnus D^i. napisana jest na chor mie
szany i ort i es trę symfoniczną. W  'koncercie bra
ły udział r.hóry i orkiestra Twa muz.,' oraz o r
kiestra teairu miejskiego, a aad o sprowadżo-, 
Iny z Warszawy kwartet w ikalny, złozony z pan: 
Adeli Cjnite Wi.gockiej (sopran) i  Ha'jny L e 
skiej (mezzosopran) panów- Adama Dobosza 
(tenor) i Zygm Mossoczego (bas). O kwalifika- 
cyach wokalnych warszawskich gości niepotrzebu-

X Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. W piątek 16 bm. o godz. 6-tej 
wiecz przv u! Bourlarda 5, odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Tow. U iw. Lud! fiu. 
A. Mickiewicza z następującym porzacf-iem 
dzienny'iu:

Sprawozdanie z działalności Uriw. Lud. za 
rok 1921/22. .

Sprawozdanie kasowe. m 
SpraiTOzdai.ie komisyi rew izy jnep  
Zmiana statutu.
W ybór Zarządu- 
Wvbór komisy i rewizyjnej.
Wi.i 'ski i  intcTOelacye 
X BACZNOSC KOLEJARZE Z. Z. K W  STA- 

NISLAWOW1E! Zarząd Koła miejscowego ZZIf 
w Stanisław iw i ’ zwotuje na dzień 24 czerwca br. 
o  godz 3 po południu w lokalu Kola doroczne 
Walne Zgromadzenie Koła ZZK., na k W e wzy
wa członków Co wzięcia udziału. Wstęp na zgro 
rnadzenie maj.} tytko członr.o^yie Koła ZZK. za 
okaza uem legitymacyi. W  racic niejdwimia sie 
stoiutrm przepisanej ilości członków, walne zgro
madzenie odiędzic «fę tego samego d ia o godz. 
4 po po bez* względu na i ość zgromadzonych-

Zarz d Koła Z. Z. K.
X WYDZIAI, „KOL \ MECHANIKÓW4' słu

chaczów’ politechniki lwowsi.r j składa tą dro
gą podziękowanie Lwowskiemu Instytutowi Mu
zycznemu za łaskawe urząd/:enie na cel „Koła-* 
koncertu, który w t u z  z datkami, zwożonymi prz? 
rozsprzedaży biletów, przyniósł jako db.hod mk- 
105 156 którą to kwotę Dj rekeya L w o w  skiego 
Inelytu*u Muzycznego przeznaczyła na cele „1W' 
}a Mechaników”.

X BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ z po
wodu wzrostu d‘rożyzny zmuszoną jest p o d w y ż 
szyć kaueyę z 200 mk. ira 400 mk , a abonament 
miesięczny z 40 hik. na 100 mk. Di liii rteki znaj
duje się przy ul. Ormiańskiej 1. 2 i otwartą jest 
w p.mii działki i piątki od1 7 —8 wieczorem.

Czem jest P. P. S. i do nzeqo dąży
Cena 2-5 Mkp.

do nabycia w k s ię g a r n i  „Dziennika Ludowego" 
Lwów, ulą Szajuo-^hy 1. 2.
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rewami

sportu.
ZAWODY. Dnia 17.gr. czerwca o  godz. 16-tej 

odbęazic się .narsz nodrożny o  Mistrzostwo Dok.
VI. Marsz te.n, ze wzgl* du na -niepogodę w ter- 
niiric poprzednim Ł j. dnia 5-go czerwca n'e od-

i był sję.
SŁa.jł i m eta: na szosie syryjskiej, na trzecim 

' Wir.. (koto Korp. Kadetów Nr. 1)
Do marszu dopuszczeni są ty Wio ofic. . sze 

fegowi DOK. VI.

Zbiórka zawodników i' Kolegium Sędziów-, 
skitgo dnia 17 go Om o  godz. 15-tej koło Kor 
pusu Kadotów Nr 1

Dnia 25. czerwca rozegrane zostaną zawody o 
Mistrzostwo W . P. w biegu ns przełaj i marszu 
podróżnym.

a) marsz oodróżny na przestrzeń. ?0 kim. o 
godz. 8 -mej.

Styajif I meta. na s z o s ie  s t ry j  s-kie j ,  n a  trzecim 
klir (koio Korpusu Kadetów Nr. 1.).

b) Bieg na przełaj, na przestrzeni 4 kim. o 
godz. 16-tej.

Start i meta: Boisko L. K. S  Pogoń.
Do zawodów powyższych dopuszczeni są .» 

fioerowłłe i' szeregowi w służbie czynnej, po 4 -ch 
z każdego DOKj. i cziur.kowie Stowarzyszeń Wojsk, 
wychów

Zgłoszenia najpóźniej do dinia 15 go czerwca.
——  ■ -----

SEKP.ETARYAT L. Z. O P N przypomina 
członkom Zarządu, że odsiedzenie Zarządu od 
będzie się dnia 14 (śroua) o godz. 7 wieczorem, 
w lokalu związkowym przy ul. Lindego, w gma
chu Polikliniki.

A

BIURO reklamacyjne dla listów przewozowych za
łatwia wszelkie reklamacye, oraz zwyżki ,Rozwój" 

Lwów, Małeckiego 7.

Dr. KLARA FRISCH
o rd y a . w chorobach skórnych i w enerycznych fila kobiet

W A Ł O W A  XX.

STHIKIFILIE
ijUsi# I., Aoldgdier

kauczukowe i metalowe 
wykonuje na j t a n i e j

u i o a a s Y  weneryczne, sKórn-.* zastarzałe —
leczy « P  > o y a . l l j i t a

D r .  F R I S C H  u l i c a  W a ł o w a  11.

ordynuje ulica Wołyńska 1. 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

„ G R A F I K A "  Ki rak Seide
I w a m ,  U L  M K t l | T < jg s  |K|tl>lia|

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
P R Z Y B O R Y  D R U K A R SK IE  Rygaly, szufle,wier

szowniki i t. p,
M A SZYN Y D R U K A R SK IE , masy do wałków,farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii mo

siężnych P 0P E L .3A U M A  we W IEDNIU.

-tr~K. ‘•graramm. a . , -■ -;r
U c i o c h ą  s t a j e  sio p r a n i e  

S r ,  g d y  p i e r z e  się

Żądajcie wobec tego
wszędzie

V„PARS! L“
7ik Mydlany proszek ten nie 

■I? /  ̂ ’ * Diazc*y bielizny, nadaje
%w- ■ iei b ież n e j białości 1 po-

/  X mimo to jest najtańszy.

Hurtownie do nabycia 
w firmie

„ H A N D L O W I E C "
Ł ‘ D ? M  H AN D LO W Y

Lw ów , K m n o isn a  9,

aor* B iffic r ć * ?

Skrzynica poczt 59. ZAKŁADY FABRYCZNE Sieradzka 4 Teł 1010.

C r R 4 TA na stoiy z m**tra i r.pasowan” do krycia wóz- 
kćw, ..anap itp. w różnych koior. i szeipl ościach, 
S lE n N łK i  gotowe, prawdziwe jutowe przedwojenne 

akości,
KOCE białostockie  najlepszej jakości,
PŁÓ TN A, P E R K A L E ,  Z E F IR Y ,  RĘCZN IK I,  ŚCIERKI  

oraz różne materyały iexty'ne 
p oleca  w wielkim w y b o tz e  h urtow nie  I d e ta jlicz n le  

D om  E x r> o r to t fo -H a n d lo w y

I C H 3 Ł H  N f i C K L f l
Lwów, ul. K a z im ie rz o w sk a  1. 4.

W olna posada SitefouinfEia
fabryki ubii i *yrobiM z drzewa we Lwowie.
Reflektanci (narodowość obojętna) z długoletn ą 
praktyką w tym zawodzie, obeznani z techniką 
maszyn i przemysłu drzewnego zechcą nadesłać 
ofertę pod „EDNA“ do biura ogłoszen Briic*a 

. .   ...... -  ul. Kośctuszki 2 Lwów. _Tr 2

J j ś z s f  l f t E K S L E R
C entrala: Lwów, ul. Sykstuska 1. 2.

I cief Nr. 724. Adres telegr .M ierpol“ Lwów. 

Filie: Warszawa, Kraków, Wiedeń

Hurtuwna destawa dla grosistów, koope
ratyw, siowarzyszen I spółek rolmczynii.

poleca po cenach konkurencyjnych 

guziki wszelkiego rodzaju, nici, jedwab, 
i włókna do szycia, taśmy gumowe, 
dodatki krawieckie, towary galaateryjne, 
pończochy, skarpetki, grzebienie i t. d.

y i U A j  / I V  PaBa* *»•*•«■«* [\InU LU A Zmiiina programu dwa razy,
 v t ;c - we vtorKi i piątki.

wyświetla od 14 czerwca 1922
Nowość! Pó raz pierwszy we Lwowie Nowości 

Wielki dramat awanturniczy w 6 akt p t.

Zygomar i Frate*
c z y ł .  Złodziej własnego majątku.

a :  i  w ofelTst V ' ~  ■ wyświetla od 14-go czerwca
*“ .W S H Z  p k b m i k k l j

m u  KikoUscka. II. sery! prześlicznego dramatu

\
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lęffipteftie u r z ą d z e n i e
lYRYffÓW

I ik o łc i
r e k s i a s f r a l i c l s  

t y c b i e .

D ry g m a lsa a
mmmm!

m m
S I  IMI1 aLMRSKH

n a r b l

R E E F F -F K A lK iL
Orycta. irauc. (tanienie Młifćikb-
l ! a  t k a n i e  w y s y ł a m y  i n t y n l e r ó w  s p s c y s i l s t ó m  d o  B a l w a a B i a  z t f f t r

R O K  ZA ŁO Ż EN IA  1881

Zurtąprt nanartnrga redaktora i nedakut odpcaiedzialn},. JAN SZCZYftEłę. — Dmkkta Artura Potaniana we Lwowie, jiL i/uam sta L

RED SIAR LINE

Antwerpja-New Jork, (iflaask-New Jork. 
Sztrburg-New Jork.

P a s a ż e r o w i e  z P o ls k i  i R o s j i ,  którzy ch c ą  wkrótce 
■wyjeebać do Ameryki i n ie  p o s i a d a ją  je s z c z e  z a g r a 
n ic z n e g o  p a sz p o rtu  pow inni wnieść p o d m ie  do swego 
S t a r o s t * a o w yaanie im takowego i jednocześnie przy
nieść lub przysłać w liście poleconym  do b iura  naszego

„RĘO STAPP L M E M LWÓW, SYKSTUSKA 29 $££%&
Również powinni włożyć do listu k artkę  na której należy wypisać, czysto, wyraźnie i czytelnie swoje imię, nazwisko i swój 

adrei aoeeny  a tukź* do którego starostw a wnieśli podanie o paszport zagrs niczuy.
Paaażerom ta ś ,  którzy już posiadają paszporty zagraniczne wydajem y lub przesyłamy pocztą formularze niezbędne, do otrzy

m ania  «d Konsulatu Amerykańsk ego num eru na § a p ą i %  H m  H H  V I t l W i i  I  f 
wizę. Udzielamy wogóle bezpłatnie wszelkich in for
m acyi nstnie i pisemnie.

U W A G A ’ ^  nasreit’ h>urz» pisze się bezpłatnie po an- 
U n n U n >  p elsku listy i depesze do roazin w Ameryce.

W a ł ę  
A R T Y K U Ł Y  

T O A L E T O W E .  
Wszslkia artykuły 

domown-gospo Jarcze  
w najlapsisym 

gatunku.

(LINJA CZERWONEJ GWIAZDY)
Kezpttśiednia pocztowa Żegluga Parow a

Kalafonia.
ftaftailna.

Chmiel.
Sól kamienna. 

Ług żrący
( s i h  K a is t ik a  h  w y ro b u  lp y d ł I 
ffszalkia wyroby 

.zczotkarskla. 
Esencją octową

Płyty gumowe. 
Weta gumowa. 

Gumki I manszety 
do wodociągów 

Gumki doobcasOw. 
Masą 

haktogr«ficzną. 
Kreda kolorową. 

Katetery

p o l e c z ą  s 

Farby. 
Lakiery 
Pokosty.

| j a d a l n ą ,  
Oliwy do ś wie ce ni a 

J maszynowy.

Smary.
Benzyny

Chemikalia.

ROK ZAŁOŻENIA 1881.Alojzy riiibmr
@ Ł Ó l t f l P Y  i H H D

F A R B  i M A T E R J A Ł Ó W
L¥aOiY RYNEK L. 38.


